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To'warzystwo 'Królewskie W a rszz  P rzy ia -  

c ió ł n auk  odbędzie posiedzenie publ iczne w 
nastepuiącey Czwar tek,  w rocznicę swego u- 
stanowienia,  dnia 30 Kwietnia .1-8.29r .  P re ­
zes Towarzystwa J. U. N iem cew icz  zagai po- 
siedzeilio. Professęr  Uniw: Warsz: K rysty n  
L ach  S zy rm a  przymówi się vr imienia nowp- 
obranycK Członków. Rek to r  Uniwersytetu 
Warsz: X. S zw a jh o w sk i przeczyta  z a s a d y  pi­
sowni Polskie j ,  przez Deputacją ułożone. Lu­
dwik O siński Professor Uniw: ,Warsz: czytać 

"będzie rozprawę o. i , j ,  y ,  w tejże .Deputncji 
wypracowany.  Kurator  Szkół  Woiewódz: Ka­
jetan K w ia tko w sk i rozprawę o Medalach Po l­
skich, Radca Stanu RoŁ/nian  wyiątki  zZie-  
miaństwa Polskiego.  Zacznie się posiedze­
nie o godzinie w p ó ł  do l i t e j .

Pułkownik R e a d  Dowódca Pu łku  O w idjo - 
po lsk iego  , FI igieł Adjutant  J. C. Mości , p rzy ­
b y ł  do W a rsza w y .  x

D ziele B ib lio tek  do d z ien n ika  W a r s z a w ­
skiego n a p isa ł Joachim  L elew el. W k i lkuna­
stu arkuszach druku,  ębejmuią dzieie powsta­
nia i upadku Ribljotek znanego świata. 2 są 
tych dzieiów per jody,  jeden bibl jotek złoco­
nych iedynie z ksiąg - pisanych; 2gi bibl jotek 
złożonych z ksiąg drukowanych,  lwszy l i ­
czy paragrafów S9 , ‘2gi 105. Autor w wy­
kładzie oznacza, nie tylko liczbę ksiąg p u ­
bl icznych,  ale wyiaśnia iakiego rodzain dzie­
ła w nich się znajdowały i okazuie iakie o- 
koliczności na losy bibljotek wpływały.  Do­
wodzi ze bibljoteki Alexantlryjskiej A in ru  i

Omąr spalić nie mok'Ii ‘bo i ej w t edy  "iu* n ie  
. było;  opowiada,  iak starożytni Pisarze w ró ­

żnych zdarzeniach,  a mianowicie przy zdo­
byciu C arogradu  przez Ł a c in m kó w  pon i sz ­
czeni byli; iak W ło s i  poczyna!;} .od ostatniej za­
t raty ratować i daią -początek światowymi publ i ­
cznym bibljotekcnn. O bibljotekach P olsk ich  
przytacza nader  ciekawe niektóre dotąd nie­
znane wiadomości -jakie ot rzymał  od A n to ­
niego Psfrok'oń;skiego \TVotarjusza w S ie ra d zu . 
Dochodzi w czem się różnią między sobą ró­
żnych narodów bibljoteki H iszp a ń sk ie , I r a n -  
cuzh ie, A n g ie lsk ie , H olenderskie^ W ło sk ie  i 
N iem ieckie. W’ każdym z tych kraiów iaki 
iest sposób, cel i ubytek zbierania,  bibljotek; 
gdzie,  dla czego i iak katalogi drukowano I 
układano.  Równie tli publ iczne iak i domowe 
prywatne ocenia bibljoteki i osobliwe, a 
śmieszne -miłosnictwo rozważa. Post rzega,ze 
z prywatnych bibljotek,  Z a łu sk ieg o  była  do­
t ąd największa i największym publ icznym i 
"Królewskim wyrównała,  p rzyczyny te go do­
chodzi. Wspomina co się z bibljotekami 
działo za Józefa  lig o  i rewolucji  Kran ca r.k i ej. 
Zamyka dzieło wyliczeniem pism o d-ziaiach 
bibljotek mówiących,  których 30 k i lka  wyl i ­
czył.  Dzieło to w t e m  iest  osobliwsze, ze i»e- 
go tylko lot)  exemplarzy w handel weszło;  
powtóre i w t em iest osobliwsze,  że dziwnie 
nie9zykownie wydrukowane;  przyczyną tego 
iest, Y.e by ło  drukowane we 3ch Drukarniach 
Gliksbe-rga, S zk o ln e j  i Ł ą tk ic iv ic za , do któ­
rej 7, jednej, do drogiej  Dziennik Warsz: swe­
go się czasu p rzenos i ł ,  każda z tych Drwkar-



a  i s-wego manjeini do- Dzieła  przymieszała: 
Dostać tego dźieła.można w Księgarniach.PT'ęC' 
kiegft r  'SzLublera-, Ko.rm.ena i w składzie C.ie~- 
ehanows-kiego za zł; 5.

Wczoraj. vv Tea trze  Naród: po O perze  Olei' 
lo  , JP. P o lko w sk i i- -J-Pani. Meier-owa . zasz­
czyceni zostali przywołaniem.

F era lis ,-^-Rzymianie mięli swoje dni feral­
ne  w k tóre  nieważyli się. z domu wychodzić. 
To byt  dzień feralny ten w k tórym  wysypa­
no K anonow i kosz śmieci na głowę.. F e ra l­
nym  h y ł  ów w k tórym  radzono C ezarow i aby 
się nie udawał do Senatu. U nas. w- W a r  sza.* 
w ic  dzień feralny iest- zwykle P on iedzia łek*  
N iektórzy Ilzemieśnicy nie mogą-trafić wtem. 
dzień do demów: D orożkarze ,  zamiast ieź-
dzić po b r u k u ,  wpadaią-na latarnie ,  a czasem 
nawet na. ludzi.  Osoby godne wiary powia­
dam źe widziały w Poniedziałek  lali beczki 
zeskakiwały z wozów piwowarskich i tańczyły 
po ulicach. M ularze którzy z dachów spada­
ją robią to najczęściej w-Banie działek i wdło-- 
n iedż ia łek  nareścje  u topił się Ilzeźnik  na No- 
winiarskiej u l ic y ,  w owym czasie k iedy  iesz- 
cze nie by ła  brukowaną, .(historyczne'). W„

Wczoraj w południe było- c iepła-s topni; 5» 
Dziś z rana zim na  stopni 2.

Najstarsi ludzie niepamięt&ią; aby nawet ich 
Rodzice mówili o podobnem wezbraniu rze ­
ki Karwi, iakie teraz było.- Miasto P u łtu s k  
by ło  podobnem do fPenteąjiy od domu do do­
mu musiamo- p łynąć czółnami, w  grobach Ko­
ściołów trumny pływały; ieden  z Żydów w swej 
izbio złapał S zc zu p a ka  walącego 11 funtów. 
W iele rodzin poniosło bardzo znaczne szko­
dy a wiele postradało wszystkie swe sprzęty; 
znaleźli się gorliwi opiekunowie w spierałapy 
nieszczęśliwych, lece ieszcze iest wielu za- 
s ługuiących  na wsparcie.— W K a liszu  w W iel­
k i  P ią te k ,  o godzinie 6 po po łudniu  luną ł

deszcz nawalny-, długo trwały przerażające 
grzm oty; a w okolicach uderzyło  mnóstwo 
p io ru n ó w .—  W H rubieszow ie  i okolicy była 
nadzwyczajna b u rz a ,  piorun wmieście spalił  
8 dornów-, a w polu w n iektórych miejscach 
trzeba- oziminy przeoryw-ać.

N O  PFOS C l  Z  A G  R A  NIC  Z  N E ,
W R zym ie  d. 7 b. m. odgłos armat oznaj­

m ił  rozpocząć sic maią-cą koronacją. O j c a  S. 
tej uroczystości sprzyiała najpiękniejsza pogoda. 
Ulica L u d u , prowadząca z Pałacu Kwiry.nal- 
nago do Kościoła S. P io tra  była napełniona 
ludem. Udy O j c i e c  S. ukazał się, przyj­
mował go-Lud z r-adośnemi okrzykami. W 
ten dzień 30 biednych Dziewcząt wyposażono, 
każda otrzymała po 50. szkudów. Karetę O j ­
ca  S. otaczała gwardja szlachecka-, a- przed 
nią ieohał K racyfer  na bia łym  mule. T rz y  
koronacji O j ca-S. znajdowali się J. G. Mość W. 
S igżna  HELENA i Król B a w a rsk iy  n iemnlej 
Posłowie i wicie znakomitych cudzoziemców, 
dla których wystawiono szczególne loże ,  na 
ganku Bazyliki-. Gdy O-j c u zdjęto infułę i 
włożona p o tró jn ą  ko ro n ę , wystrzelono w zam­
ku S. A iiio ła  z.wszystkich arm ąt,  poczym 
zgromadzony Lód ukląk ł  dla odebrania b ło ­
gosławieństwa-; wieczorem oświecono całe mia­
sto. —  Do portu L ondynu- przybyło, 26,718 
kwarlrow- pszenicy zagranicznej.  Anglicy bar­
dzo chwalą- pszenicę, przysyłaną teraz z k ra­
ić w północny cli. —  Donoszą-, od granic T u rec­
kich,,  że w R ośni za p rzyk ładem  Albańczy-ków 
spokojność na nowo została przerwana, Woj­
sko B ośn iackie  wzbraniało się być posłu- 
sznem tamecznemu Baszy, dopóki nisod bierze 
zaległego żołdu. —  Pułkownik F abje  o k tó ­
rym tyle razy. mylnie donoszono; źc poróżnił 
się z rządem Grecki my iest. z nim w najls- 
pszein porozumieniu. V. ojsko nieregularne  
G re c k ie , iako. też.- korpusy Jpsy lan tego  I
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C hurcka  p r z e s ł a ć  ScTre'ssy teintt Pułkowniko­
wi , zapraszając aby pi/zyiął naczelne do­
wództwo.

Najsławniejszy- witych czasach traiczny A- 
k tó r  niemiecki '  E s t^ r^  będący iv nadworny m 
teatrze Króla B aw arskiego-, teras przybył :do  
W ie d n ia , dla odegrania ki lku roi gościnnych.  
— Autor muzyki Opery M u la rz  i i nn yc h ,  K  
O ber , został" policzony wrzęd członków Aka- 
dcmji Paryzkiej  sztuk pięknych.—  We W ło ­
szech  teraz najulubieńszym Autorem Kemedjij,  
iest Adwokat '  N o ta ; między iego Komedjami 
jest  i edna historyczna^ P u ła s k i . —  Król  A n ­
g ie lsk i  tyle teraz iest zdrów,  ze w L on d yn ie  
wkrótce ma znajdować się na kilku widowi­
skach w Tea t rze .— Nowy- P a-p i e"*" P fu ś  f  i l i  
posiada wiele nau k ,  iest :łagodny. ,  uprzejmy,  
wymówmy,  powhżaiąęy uczonych;  lecz zdro­
wie iego bardzo iest osłabione,  dla ciągłego 
1-omatyZimi w karku ,  t rzyma zawsze głowę po­
chyło ,  i- często cierpi  bole w nogach. — 1 

Jn d ja n ie  w K a n a d z ie  mniemają , iż ziemia 
przez ogień zniszczona będzie.  Jak na nie* 
z-naiąeyoh wcale astronomji , teorja ta nie iest 
zupełnie niedorzeczną;  sądzą oni bowiem,  i i  
słońce coraz bardziej przybl iża-się do' ziemi-,., 
i wpływ iego co łat 50 widoczniejszym bę­
dzie;  a ognista kula tak blisko 7. czasem znaj­
dować s ię-będzie iż ogień - i ej strawi ziemię.  
Na mniemanie to naprowadzić ich zapewne 
musiało widoczne polepszenie się kl imatu te-'  
go krain.

O szczególniejszym nowym Wynalazku do-* 
noszą, pisma- rozmaite.  P. Tom asz S z u m s k i  
w P o zn a n iu  wynalazł  2 machiny woicnne , 
za p o m o c ą  których wojsko, podwoić może si­
ły. swoie,  czy to działać będzie zaczepnie czy 
odpornie,  ^ob lężen iach  równie iak w polu!  
Ważą tylko 5 funtów, cena ich 2 dukaty ;  przez 
aie . wojsko stanie sif, o k r o p n e m r ó w n i e  iak

baterje i namioty pyz/c itośnemr. NrC pO‘* 
ntnażaią- ani ciężaru- dla żołnierza,  ani ko­
sztów etatU wńiffnnejgo, ieżeli usunięte zo­
staną niektóre bezużyteczne prawie sprzęty.  
M o g ą  one w części istotnej we wszystkich w o j­
skach być zaprowadzoną,  bez wymagania ża­
dnej zmiany; atoli całkowite ich w p r o w a d z e ­
nie,  łatwiejsze iest w nowo organizuiących się 
pułkach,  iak na przykład  w G recji, E g ip c ie , 
A m eryce  i t. p. Maią one korzyść szacowną 
zachowywania żołnierzy przy zdrowiu i przy 
życiu (.!! , ) zapewnienia im wyższości nad l i ­
czniejszym nawet nieprzyjacielem,  k tóryby ich 
nie posiadał,  i ocalenia od zupełnego pobicia 
każde wojsko, k tó re  z nich użytek zrobi.  Zy­
skały iuż Wreście potwierdzenie wielu Offi- 
ccrów wyższych od inżynierji . . .  Autor uprą* 
sza Rządów, k tó r eb y  owych1 wzór nabyć so­
bie życzyły;  o przysłanie do Poznania Office- 
ra od inżenierj i ,  opatrzonego w summę pie­
niężną,  stósSwną do ważności Wynalazku; kto-'  
rem u wylłómacży wszystkie korzyści '  tych 
wzorów.------------------- -------

Z  Kalisza cl. 2 1  Kwietnia 1 8 2 3  r. — D n i a  1 3  h i  
ni .  i r .  Z elk a  BccUich M a ł ż o n k a  K u p c a  t u t e j s z e g o  
i  W ł a ś c i c i e l a  D ó b r ,  ż y ć  p r z e s t a ł a .  C h o ć  w y s o k i e '  
w y c h o w a n i e  u d z i a ł e m  i ej  n i e  b y ł o ,  i e d n a k  w i d o ­
c z n i e  i e  w y k a z a ł a ,  w  n a t u r a l n y m  r o z s ą d k u - t a lc  w  i n -  
t e r e s s a c h  h a n d l o w y c h  i a k o  i w s t o s u n k a c h  f a m i l i j ­
n y c h  i n a k o n i e c  w  r o z m a i t y c h  p r z y p a d k a c h  n i e ­
s z c z ę ś c i a .  P r z y  s ł a b e m  z d r o w i u ;  ż a d n e j  p r a w i e  
c h w i l i  n i e  p o ś w i ę c i ł a  W ł a s n e m u  r a t u n k o w i ,  a l e  z a ­
w s z e  z a i ę t a  s z c z ę ś c i e m 1 s w y c h  d z i e c i ,  i i n t e r e s a m i  
W a ż n e m i  h a n d l o w e i n i ;  k t ó r y  m M ą ż  s a i n  z a d o s y ć  u c z y ­
n i ć  n i e  z d o ł a ł ,  p r z y s p i e s z y ł a  w  r o k u  5 4  w i e k u  s w e ­
g o  z g o n ,  k t ó r y  n i e  t y l k o  n a j s m u t n i e j s z y m  i e s t  d l a -  
M a ł ż o n k a ,  7 g a  d z i e c i ,  5 ć i u  w n u k ó w  i l i c z n y c h  k r e ­
w n y c h  i p r z y i . i c i o ł j  a l e  p r z e z ,  k t ó r y  b a r d z o  z n a c z n o  
l i c z b a  b i e d n y c h  i u b o g i c h  w s z e l k i e g o  w y z n a n i a  m a ­
t k ę  d o b r o c z y n n ą  u t r a c i ł a .  O s t a t h i e  c h w i l ę  p r z y t o ­
m n o ś c i  p o ś w i ę c i ł a  z ' z g o d n ą  n a ś l a d o w a n i a  s t a ł o ­
ś c i ą  B ł o g o s ł a w i e n i u  d z i e c i ,  d a i ą c  k a ż d e m u  s t o s o w n e  
p r a w i d ł a  d a l s z e g o  m o r a l n e g o  ż y c i a ,  o r a z  r o z r z ą d * * -
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nlu darów hojnych dlfl ubogich w szelkiego w y z n a ­
nia i dla Instytutów d o b io czy n n y ęh  w Mieście tu-  
tejszem .znaiduiący ch się , co Mąż  ̂sumiennie - w y k o ­
nał .  M ech  p o p io ły  lej dobrej Niewiasty w Bogu  
spoczywaią!

D O N I E S I E N I A .
Gdy w N r z e  .111 Kurjęra doniesiono, iako w M a -  

gazynie Dal Trozza  znnjdnie się również Rycina  
K awalerzysta  Turecki po .gr:  10 do nabycia; don o­
si się przeto niniejszym, iż się Rycina la w p o w y ż ­
szym Magazynie wcale nie znajduie,  oraz uprasza 
się, aby na przyszłość  n ik t  nie d onosi ł  o p o -  
w y ż s z y m  Handlu, bez w iedzy  właściciela onegoż.  ' 
iwep d o m  narożny  z Kuźnią  i Ogrodem w dobrem  
^  miejscu stoiąćy, miedzy ulicą .Bonifraterską a 

\  Jnflantską .(przy Ózose) pod Nr 2103, oraz dom 2 g i  
z  ogroddin przy ulicy Pańskiej obok czerwonego  
wiatraka pod N.r '1193 iest z wolnej ręki .do sprze- 
dania. ( 0  cenie dowiedzieć się można u \A łaśc i-  
eiela mieszkającego przy ulicy K rzy w e-K o ło  Nr 1-oi 
na lsze.tn piętrze frontem  do V\.isły) lub do zam ia­
ny za dodatkiem pieniężnym na większą possess).}
lub kamienicę. .

Ośoba posiadaiąca ięzy k i  N iemiecka -i Polski, poży­
łem  R a e l i U n k o w o ś ć ,  znaiąc się na T.konomice, za o ­
p a t r z o n a  w  dostateczne dowody chce przyiąć oho-
w iązk i  prywatne, Rządcy, .Ko^misaarza, lub TLidi-  
•inistrza Dóbr znacznych; ktoby takiej Osoby potrze­
b ow ał  zg łos ić  się uioze na Pragę do JP. Blandego  
Nr37S, g d z i e W d e g o  czasu Życzącego sobie zastanie.

M A G I E L  kręcony z  w szelk iemi porządkami, Vv naj­
lepszym elanie, iest do sprzedania za bardzo potni,ar­
na cenę,  przy ulicy Leszno  p ę d N r 7 3 6  obok Kotn-  
inissji Skarbu; dowiedzieć się tnożpa w tymże domu  
w tylnej oificynie na dole,  w ostatnie drzwi wchodzą*.

Pewna Osoba w średnim wieku skończyw szy  kurs 
Szkolny Ne Auslrji; posiada ięzyk i  Polski,  Ł ac ińsk i,  
Matematykę, w Niemieckim zaś bardzo b ieg ła ,  ż y ­
czy  sobie wejść w ohowiązert G.U W ERNJj.RA na 
Prowincją, lub w Stolicy  d a w a ć  l.ekcje ięzy: N iem ie­

c k i e g o ,  i podejmui.e się usposobię dzieci najgrunto-  
wniej, ktobv sobie b y c z y ł  rączy się zg łos ić  pod Nr 
37 w Rynku Starego Miasta na dole od frontu.

Uwiadamia się publiczność, iż w dniu 29 m. i r. 
b.  i następnych o godzinie Dtej zrana w W arszawie  
przy ulicy Nowolipie w domu Nr 2437 ruchomości  
iako to: Zegarki srebrne, Obrączki z ło te  i srebrne,  
Miedź, Naczynia  mosiężne,  Meble, Suknie tnęzkie i

dam sk ie , .Pośc ie l  Obrazy, niniitljjjej D orożk i ,  Sanki,  
W o z y  ż rekwizytami i Konie,  iak’o pozosta łaś!  po 
niegdy Annie z'Żurawskich' Rosocliackiej, przez p u ­
b liczną Licytacją za gotowe pieniądze więcej daią- 
cernu sprzedane będą. —- T. D y d y ń s k i .  K . T .  C. W .  M.

Kto zn a laz ł  P A T E N T , Doktorowi Bułgarii  dany 
przez Króla Stanisław a A iyusta ,  niech raczy oddać pod 
Nr 1.70*5 przy^ulicy Królewskie j,  odbierze ośw iad­
czenie wdzięczności i nagrodę.

Potrzebny iest, NAUCZYCIEL do m ałych  D z iec i ,  
umieiący iężyk  Polski,  F rancuzk i,  Niemiecki i Ł a ­
ciński.  Z głos ić  się pod Nr 175 p r z y  u licy  T a r g o ­
wej w Pradze.

POSS-Edtij A z 3 c h  D worków, z  gruntem, ogrodem  
frnktowym , kuźnią, m łynem  końskim, sp ichrzem i 
innerni .zabudowaniami Gospndarsktęmi, w Pradze  
przy  ulicy Targowej pod Nr 146, iest z wolnej rę­
ki do sprzedania. W iadomość w tejże .Possessji. 
gTp^Niżej poft-pisany ma honor zawiadomić Szan: 

Publiczność,  iż  przeniós ł  swój sk ład  rozm ai­
tych robot, srebrnych z u l ic y  Krak: Przedm: Nr 4 ! 1 
na ulicę Trębacką pod Nr 640 , czwarty Dom od 

Ą \ rako: P rzedni:• — J P in c & n ty  C hroineęk i  Z ł o t n i k :  
fTTżpOprócz .wyrażonych dawniej sk ładów  1 księgar-

'* ni, w- których się przedaie D zie ło ,  pod tytułem:  
P u s t e l n i k  z  K r a k o w s k i e g o  P r z e d m i e ś c i a , dostać  
można także tego Dzieła w sk ładzie  C iechanow skie­
go przy ulicy Podwale po zł: dwadzieścia Ettemplarz.

(J mil 3 od W arszaw y na la t '3 od 3 ,  lana r. b .  
■iest.do wydzierżawienia PROPINACJA z kilku W io ­
sek ź  Karczmami, kilka tysięcy rocznie czyniąca,  
z której właściciel od Aręduiącego nie /żąda g o to w i ­
zną  w y p ła ty ,  Jęcz takową w miejsce Konsumpcji  dla 
fabrykantów przeznacza; zarazem znakomity  Bro­
war Piwny i Gorzelnia z maszyną, z wszelkiemi do-  
godribśćiami na którym kilka tysięcy  korcy zboża  
rocznie wyrabiać można. Chęć inaiący dzierżawie­
nia, raczy się zg łos ić  do  Drukarni K u r jer a .
. SUCZK A 7. rodzaiu M opek, kploru ciemno-piaslto-  
wego, mordkę czarną,' uszy  obcięte, końce n óżek  
■białe inaiąca, zg in ę ła .  Kto ią odniesie lu b  da o 
miej wiadomość na pierwsze piętro przy ulicy D ł u ­
giej  pod Nr 574 przeciw Arsenału, otrzyma dobrą 
nagrodę.

W  Nrze l i i  J£urjera, w uwiadomieniu u  wyjściu  
VI. T om u  S y l w n n a ,  w wierszu 6, zamiast  średniej,  
być  powinno ś r e d n ic y .

T E A T R .  Jutro lity raz Ł u k a s z  z p o d  Ł u k o w a .


